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E x i g u a  tu m u l i  D a n t e s  liic so r te  j a c e b a s ,

S q u a l l e n t i  n u l l i  c o g n i te  p c n e  s i t u ;

A t  n u n c  m a r m o r e o  s u b n ix u s  c o n d e r i s  a rć u  

O m n i b u s  Sc v u l t u  s p l e n d id io r e  n i te s .

N i m i r u m  B e m b u s  M u s i s  in c e n s u s  E th r u s ę i*

H o c  t ib i  q u e m  i n  p r im is  h a e c  c o lu e r e  d ed i t .

W  p r o s t y m ,  n i e z n a i o m y  g r o b i e  l e ż a ł e ś  t e r a z  c i ę  
k o s z t o w n y  m a r m u r  o k r y w a  , a b y ś  w y d a t n y m  b y ł  k u  
u w i e l b i e n i u .  B e m b u s  c z c i c i e l  M u z  i T t ru ry j  t o b i e ,  k t ó r y  
p i e r w s z e  m i e y s c e  t r z y m a s z ,  te  p a m i ą t k ę  p o s t a w i ł .

Sam sobie za życia takowy napisał:

J u r a  M o n a r c h i a e ,  s u p e r o s ,  P h l e g e t o n t a ,  I a c u s q u e .  

E u s t r a n d o  c e c i h i , v o l u e r u n t  fa ta  q u o u s q u e .

S ed  q u ia  p a r s  cessi t  m e l io r ib u s  h o s p i t a  cas tr is  ,

A u c t o r e m q u e  s u u m  p e t i j t  f e l i c io r  as tris .

H i c  c l a u d o r  D a n t e s ,  P a t r i j s  e x to r r i s  a b  o r i*

Q u e m  g e n u i t  p a r v i  E l o r e n t i a  m a te r  a m o r i s .

P r a w a  m o n a r c h i i ,  n i e b i o s a ,  o t c h ł a n i e ,  i b e z d e n n o ­
śc i  n i e s z c z ę ś l i w e  o p ł y w a ł e m ,  w o b r ę b i e  c z a s u  s i ed l i ska ,  
który mi los życia użyczył. Aże cześć -dzielnieysza ifiż w  górne 
wzbiła się mieysca, tu  Dantes spoczywa, ktorego wydała Fłorencya 
matka miłości.

Z nać z sposobu pisania tego rym otworcy, iź b y ł ponury i do 
uczucia smutnego skłonny, do czego wielce zapewne przyłożyły się 
zamieszania wewnętrzne oyczyzny, na które iako prawy obywatel ubo­
lewał. przygody w łasne, a nakoniec wygnanie z kraiu, w  którym ży-


